
DZIEŃ PIĄTY

  

Dzisiaj pobudka była o godzinie 8.30, trochę później niż zawsze. Jakieś pół godziny później była
modlitwa, a następnie śniadanie. Po posiłku poszliśmy do pokoi, żeby się spakować na plażę.
Na plaży wszyscy robili co chcą, np.: budowali zamki, zakopywali się w piasku, bądź też grali w
karty. Po powrocie do ośrodka zjedliśmy obiad, dziś była to zupa grochowa, ziemniaki, ryba i
surówka. Po obiedzie poszliśmy na spacer do lasu, byliśmy też nad jeziorem, gdzie widzieliśmy
łabędzie. Spóźnieni kilka minut, na kolację zjedliśmy naleśniki.

  

Uczestnicy :)
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